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Pisma ło wychodzi codziennie ojrecz nie- Zaliczenie na trzy miesiące złp, 40 


Gzieli i świąt uroczystych w drukarni St, Gitas- miesięczne złp. 4. 


kow skiego. 


IMIONA AŁYMSKIE. INIONA SKAWŁiNSKĄE: 


Jutro Miron, 


Krakowska. 


Jutro Anastazego Bisk, 


Gazeta 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Ceny bydła z targu d. 14 lipca 1837 r. 
F Wół ważący funt.550 sprzedany za złp. 180, 
funt. 300, złp. 84. Krowa średnia tlusta funt, 
300 złp. 90, chuda funt. 150 złp. 66. Cielęśre- 
dnie funt. 38, złp..12. Wieprz średnikarmny 
złp. 59 chudy złp.42, 


Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali. 


Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII. 


Gężędiowski K. T, ` 
LOTERYA KRAJOWA. 

W 777 ciągnieniu dnia 16 Sierpnia 1837 ro- 
ku w przytomności osób ad rządu do tega wy- 
znaczonych, wyciągnięte a koła zostały na- 
stępnjące numera: ` 

da == 13. Em 9. traad 1. SÀ 5. 
Przyszłe ciągnienie 778 przypada dnia 23 


Sierpnia 1837 r. 
—FY — — 


Część Polityczna. 
— Warszawa 12 Sierpnia. — 

JO. Xiąże Feldmarszałek Namiestnik 
królestwa, wczoraj w wieczór wyjechał do 
Kowna. 

— Z Wiednia 31 Lipca. — 

N. Cesarzowa J. będąc cokolwiek słaba 
na katar i małą gorączkę, dostała dnia 26 
wyrzutów, które za odrę uznano. Biuletyn 
lekarski z dnia 28, rrzedstawia tę słabość ja- 
ko pomyślaie rozwiniętą, 

Z Neapolu otrzymaliśmy listy, zwiastujące 
pomyślną wiadomość o znacznem zmniejsze- 
nin się cholery w tem mieście. 

Mówią że, xiąże Pawel Esterhazy, nasz 
poseł w Łondynie, wyjedzie z Anglii na czas 
niejaki zaurlopem. Kanclerz państwa, xią- 
Że Metternich zaprosił xięcia do Czech, do- 
kąd uda się przed przybyciem swojćm do 
tutejszćj stolicy. 

*— Z Berlina 4 Sierpnia. — 

Wrócili do tutejszćj stolicy: J. K.W. na- 
stepra tronu z dostojną małżonką swoją z 


Kissyngen, J. K. W. xiąże August z Saxonii 
pruskićj, i J. K. W. xiąże Karol z Ciepli c. 
Po ukończeniu śledziwa które od sześcia 
lat trwało, skazani zostali na długoletnie więe 
zienie trzej uczniowie uniwersytetu wrocław= 
skiego. Dwóch odesłano do Kolberga, trzeci 
pan v. K., jeszcze w grudniu 1834 r. przy- 
był do Weichsel-Miinde, gdzie przez lat 14 
miał w więzieniu pozostać. W tych dniach 
król ułaskawił go tak, Że.nieiykko wkzóte 
%izógoną mieć będzie welocść scsi majątakć. 
- — Poznań 31 Lipca. — 

Roku 1829 w Poznaoiu, pod przewodnic- 
twem arcy -biskupa Wolickiego , zaczęto zbie» 
rać dobrowolne składki na odświeżenie znisz- 
czonych w kościele katadralnym pomników 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego. Było 
wtenczas życzeniem składkowych, nietylko przy» 
wrócić dawne sarkofagi, ale prócztego wy- 
stawić z żelaza lub spiżu posągi dwóch rze» 
caenych królów, i to; ile możności, na'miej= 
Becu publicznem i otwarićm. Przedstawione to 
zostało rządowi pruskieniu, jako hołd oddaay 
krzewicielom chrześciaństwa w Polsce i Szląz- 
ku. Nietylko, że rząd do tego się przychylił, 
ale król i jego rodzina, tudzież wielu urzę- 
dników przyczyniło się do tćj składki, a piórw- 
si artyści berlińscy chętnie się podjęli we- 
sprzeć swemi talentami to przedsiewzięcie. 
Rauch odlał model posągu, ʻa pan Schinkel 
dał rysunek ozdobienia placa przed katedrą, 
gdzie takowe stać mialy, Gdy atoli późnićj 
postrzeżono, Że fundusze nie wystarczyły do 
wykonania tak obszernego planu, popraesta- 
no na wystawieniu wsamym kościele kapli- 
cy grobowćj na wzór: jagielońskiej w kate- 
drze krakowskiej. Na jednej stronie ołtarza 
będą sarkofagi dwóch keólów naśladowane 
podług najwierniejszych'opisów dawniej istnie- 
jących pomników.“ Z drogićj strony stać bę- 
dą posągi dwóch królów na tejże samej pod= 
stawie, za wzniesionym między niemi wiel- 
kim krzyżem jako godło wiary, którćj byli 
krzewicielami. Ściany i sufit kaplicy ozdo- 
bione badą bogatem pozłacaniem i sztukate- 


ryą. Cała robota ma być ukońszoną tego 
lata, a poręką jest w tej mierze gorliwość 
dzisiejszego naczelnike. robót, Edwarda hr. 
Raczyńskiego. 

— Z Paryża 30 Lipca, — 

W Verdum rozeszła się dnia 24 pogłoska 
którój mało dano wiary, jakoby xiąże Lu- 
dwik Bonaparte, przybył w tamte okolice i 
ukrywał się w nieodległem z tamtąd miejscu 
Fresnes-en- Vqevte. Czy, to ztego powodu 
czy z innego, niezawodną jest wszakże rze- 
czą, ża wszystkie powozy przybywające do 
Verdun, Nancy i Montmedy pczetrząsuno stae 
rannie „a przy bramach i rogatkach posta- 
wiono żandormów. Osoby które zwykły mie- 
wać z dohrego źródła wiadomości, zapewniają 
że policya nie xięcia Ludwika Bonapartego 
ale inną waŻnićjszą śledzi osobę. 

— Dnia 31 Lipca. = 

Od niejakiego czasu znajdują codziennie 
w ogrodzie Tuilleryów mnóstwo jednocenty- 
mowój monety ż popiersiam młodego xięcia 
Bordeaux i z napisem naokoło: »Henryk V. 
król Hrancuzów«  Policya usiłuje wyśledzić 
sprawcę. l 
w Dnia 1 Sierpnia — o. 

Xiąże i xiękna Orleans, popłyną dnia ju- 
trzejszego na statku parowym, do Rouen. Xiąże 
Joinville, wyjechał wczoraj do Tulonu. 

Na przedstawienie jeneralaego konsnla fran- 
cuskiego w Genui, tamtójsza władza zdrowia 
cofnęła natychiniast zakaz w puszczania do.por- 
tu okrętów przybywających z Marsylii. 

- Według ostatnich doniesień z Afryki przez 
Tulon otrzymanych, komupikacya między ro- 
zmaitemi oddziałami wojska naszego tamże, 
stawała się coraz więcej utrudniona. Nieda» 
wno wysłano 30 wozów amunicyjnych do Guel- 
ma i musińno im przydać dwa szwadrony jazdy 
na eskorte dla ochrony przeciwko napadóm 
Arabów. Ta okoliczność sprawiła, Że posta- 
nówiono oczekiwać na wojsko z Oran, aby 
przeprowadzić całą artyleryę i amunicyę do 
Guelma. Doniesienia z Konstantyny opisują 
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to miasto jako dwa razy mocnićj obwarowane 
jak podczas pierwszćj wyprawy. Od strony 
bramy Cantara, zatoczono więcćj jeszcze dział, 
a iniasto w amunicyę wszelkiego rodzaju opa» 
trzono. Okręt parowy Acheron, został wyslany 
zdepeszami do konsula francuzkiego w Tunis” 
Mniemają, iż posłano inu polecenie na kupno 
koni dla naszego wojska, innym zaś zdaje się 
że postanowiono za pośrednictwem beja tune» 
tańskiego, zawrzeć traktatpokoju, z Achmed» 
bejem. 

— Madryt 25 Lipca. — 

Dwie sprzeczne sobie wieści, biegały dziś 
po mieście; obiedwie są zarówno ważne. Zae 
pewiann, Że królowa Krystyna powziąwszy 
wiadomość o spisku, jakoby przez jój szwae» 
gra infanta D. Francisco de Paula uknutym, 
a to dla opanowania władzy królewskićj na 
czele stronnictwa zapaleńczego, wydała ros- 
kaz, aby infanta z Żoną i dziećmi, do Bada- 
joz przeprowadzono, — [rne znowu podanie 
twierdzi, że Don Francisco sam prosił kró- 
lowe rejentkę, aby mu pozwoliła mieszkać 
Z rodziną w Lizbonie, z przyczyny, ża oba- 
wia się, aby „w razie rewolucyjnych poruszęń, 
nie był mimo swój woli i wiedzy, skompro- 
mitowanym przęz którekolwiak, z istnących 
stronnictw. — Jakkolwiek bądź wątpić się nie 
godzi, iż jedno z tych domniemań ma zasa- 
dę prawdy, gdyż wiele osób zostających w 
slużbie u infanta, czyni przygotowania do 
podróży, — Uważano, że królowa rejentka 
jest'od niejakiego czasu bardzo oziębią wzglę* 
dem infanta, a nawet nieodwiedza malżonki 
jego; swej siostry, którą dawniej wiele ko- 
chała. 

— Z Genui 18 Lipca. — 

W skutek środków przez rząd nakBzanych 
te hiszpańskie okręty, ktorych do tutejszego 
nie w paszczono portu, popłynęły do Liworno. 
Kapitanom jednakże, dostarczono wszelką, żą- 
daną przez nich żywność. Ponieważ nie sprawe 
dziły się wiadomości o cholerze w Marsylii, 
przybywające więc z tamtąd statki zostaly 
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„wpuszczone. Tutaj pokazały się niejakie 
ślady choroby, eo <zatrwożyło mocno ludność 
eałą, dzisiaj atoli, niebylo Żndnego jéj pouo. 
wienia. - Miejscowa władza zdrowia, nie czyni 
o tem najmniejszej wzmianki, chociaż rząd 
toskański zarządził kontumacyę od sirony na» 
szych prowincji, 
— Słambuł 13 Lipca. — 

Kapudan pasza wpłynie z flotą mającą 4 
linjowe okręty, 6 fregat i kilka lekkich state 
ków na morze Białe, dla w prawy w obro- 
tach morskich załogi wspomnionych okrę- 
tów. Według innych, przeznaczeniem jego 
są Dardanelle, które oczyścić mu polecona 
z pojawiających się tamże rozbojów morskich; 
wybrzeża śinirpeńskie nie są także od nich 
wolne. 

Przybyła tutaj d. 10 b. m. xiężna Stour- 
dza, małżonka xięcia hospodara Multan i 
Wołoszczyzny, córka xięcia Sainos, na au- 
siryackim statku parowym, z Gallaczu. 


ROZMAITOSCI. 


Niedawno w okolicy Londynu umarł 79le- 
tni stary kawaler, który przez lat pięcdzie- 
siqt do jednej zalecał się damy. Pewien ra- 
chnnkowy człowiek obliczył, že zalotnik ten, 
chodząc do pani swojego serca przez powyż- 
szy przeciąg czasu, uszedł 19,840 mil. — 
emi czasy na licytacyi w Londynie wysta» 
wiano ną Sprzedaż znaczną ilość wina Xeres, 
które rząd angielski posłał był na wyspę S. 
Heleny ála Napoleona, na czas krótki przed 
tegoż śmiercią, a które odtąd przez lat 17 
stało w butelkech. Nie chcąc sprzedawać 
częściami, powierzono je do sprzedania kup- 
cowi imieniem Hill, i oceniono na 1000 f. 
Bzt., a coby więcćj otrzymał, miało być je, 
go nagrodą Ea pedjęte trudy. Hill wyszedł 
doskonale na tém winie. Opisał w gazetach 
jego dzieje, nazwał je neklarćm Napoleona, 
i oto jednego dnia sprzedał wszystkie butel- 
ki, wziąwszy za nie 480,000 złp. Co za ko- 
rzystna spekulacja! — 


--—- 


— Złodziejóm kieszonkowym otworzyło się 
teraz bogate żniwo w muzeum wersalskiem, 
gdzie codziennie przybywają tłumy ciekawych. 
Jeden ze znakomitszych Adwokatów paryz- 
kich wracając z tejże galeryi wstąpił na obiad 
do bliskiego restauratora. W końcu sięga 
do kieszeni ahy zapłacić, oto mu zniknął 
woreczek z pieniędzmi, chce przynajmnie j 
zastawić złoty łańcuszek w raz z zegarkiem 
gdzieś powęilrowały, w pocie czola chce się 
ochłodzić chusiką, ale mawet i tój”mu nie 
zostawiono! , 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 15 do 16 Sierpnia. 


Różycka Katarzyna, Majewski Józef, Brzeska Ka- 
tarzyna, Górajski Józef, Conty Michał, Budziński An- 
drzej, Trojanowska Walentyna, Kónwicka Józefa, Kro- 
gulski Michał, z Polski; — Baillu Georg, Blummenfal 
kapitan roas., Rumpler kapitan aust. , z Galicyi; — Rich- 
ter Raman, Brnckmann bn,, Freudenherg Ernestina, 
z Prusa. 

Wyjechali x Krakowa. 


Hedenstrom Alexander, Mautner, Przedpełski Já- 
żef, Jabloński Antoni,,Okotowicz Mikołaj, do Polski;-. 
Lachmann jen. ross., Hubrich Karol, Schwinau Jakób, 
da Galicyi; — Henkel hrahioa, do Pruss. 


oz ZE AZZARO ZO 
Doniesienia. 

W przyszłym h. miesiącu wyjdzie zdruky 

» Nagrodadła pilnych dziecia dziełko napisane 

przez Julią Tokarską, utrzymującą pen- 

syą płci żeńskićj, na które można prenumee 

rować w sklepie W. Bochenka i w mieszka» 

niu Tokarskićj przynlicy Siennej pod N. 55. — 

Cena prenumeraty na papierze zwyczajnym 
złp. 3 — na welinowym złp. 5. 


Z Bióra Informacyjnego. 

Potrzeba okazyi do Warszawy na wspól- 
ny koszt, — Jest do Sprzedania pojoa 
fuzya turecka dziwerowana, z zapałem złoe 
tem drylowanym, kolbą srebrem okutą, z 
zamkiem misternie robienym. — Dnia 7 b. 
m. i r. zginęły okulary oprawione w róg ba- 
woli, na drodze od Podgórza do Pleszowa, 
znalazca raczy oddać je do Bióra Informacyj- 
nego, gdzie odbierze 6 zip. nagrody. — Są 
do wypożyczenia 3,000 zip. na czystą hy- 
potekę. ~- 


